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^R ezolu cje :
Ogólny Zjazd Em erytów , odbyty dnia 6 lutego w W arszaw ie,' stym rdziw szy:
I. że dekret z 22 X I , 35 oraz analogiczne rozporządzenia dotyczące przedsiębiorstw państwowych, w yrzą­

dziły em erytom  ciężką, a nie zasłużoną krzywdę moralną i materialną, uznaną przez Rząd. Ciała Ustawodawcze 
i Społeczeństwo,

U . że.'oczekiwane od dwóch lat usunięcie te j k rzyw d yffn ie  powinno być łączmie z jakąkolw iek zapłatą 
z nadmiernie zmniejszonych i przeważnie n ie - w ystarczających do życia uposażeń em erytalnych,' zwłaszcza, ii 
jed yn y cel wspom nianego dekretu: „zrównoważenie judżetiU : został osiągnięty, a nawet budżet tegoroczny pod­
w yższony o kw otę 130 milionów złotych, w których mieszczą się dochody o s ią g a n e j  głodowych uposażeń em e­
rytalnych,

111. że ponowne sięgani&alo tych uposażeń — pfzep wprowadzenie dodatkowych opłat procentow ych  — oraz 
przesuwanie terminu uchylenia dekretu, nie dadza, się pogodzić z elem entarnym i zasadami sprawiedliwości spo­
łecznej — " ■

domaga się:
jjj zriiesienh dekretu  -z 22. X I. 1935 iv bieżącej sesji parlamentarnej, a zarazem  

poleca Zarządowi Związku Polskich Zrzeszeń Em erytalnych dołożyć wsĘglkich starań, aby 
c , termin wejścia w życie ustawy u chylającej dekret listopadowy przesunięto Ł l  lipca na 1. kwiętnia 1938,
b) zniesiono projektow ane opłaty za uchytem e dekretu.

Organizatorzy Zjazdu nie spodziewali się nawet, że 
zwołany na dzień 6. bm. do Warezawgf Og .lny Zjazd 
Emerytów, będzie tak licznie obesłany. — Należy bo­
wiem uprzytom nić sobie ogólne przygnębienie i w y ­
czerpanie materialne i moralne rzesz emeryckich, ich 
ogólną nędzę i bra^ jakichkolwiek zas.bów. — Nawet 
te wszystkie izasadnione i ważne okoliczności m ające' 
wpływ na fri kwencję, nie osłabiły zainteresowania dla 
spraw y uchylenia Śekńetu. Oszczędzałem — m ówił je ­
den z uczcstn;ków. — juz oc trzecL tygodni, żyjąc tylko 
i wyłącznie herbatą i chichem, ale przyjechałem , bo 
poczuwałem oię do obowiązku stanąć na W asz zew.

Zaroił sie kościół św. A nny nie widzianymi dotych­
czas rzeszami siwych poważnych panów, z których 
wielu przystępował j ównocześnie do św. komunii.

7-z mszą wyszedł ks. In fu łat Dr Lubelski w asyście 
dwóch emerytów ministrantów i odprawił uroczystą 
msze świętą.

Skupione w m odlitwie twarze, nierzadko łzy na po­
liczkach ludzi steranych pracą i wieki mi, św iadczyły 
o powadze chw ili i naprawdę szczerej i rzewnej modli 
lw ie o pom oc boską w ostatecznym uchyleniu krzywdy.

W ielka sala Resursy Obywatelskiej przepełniona po 
brzegi, pomiędzy, byłym i najwyższym i dostojnikam i 
państwowym i świecą mundury generalskie.

M igawki fotografów  ze wszystkich stron.

Zjazd zagaił prezes Związku Polskich Zrz-eszeń Emie 
rytalnych P. j )r  ■jtunisław Iglick> w itając serdecznymi' 
słowami przybyłych naw cl Ł najdalszych stron Polski 
em erytów, gości, oraz ks. Infułata Dra Lubelskiego, do 
którego skierow ał ispecjalue przemówienie dziękując 
za łaskawe przybynie- i odprawienie tak pięknego na­
bożeństwa.

W  przemówieniu p. Dr Ig lick i przypom niał 
o 10 krotnych obniżkach emerytur zapoczątkowanych 
w r. 1931 i u ukoronowaniu tych obniżek dekretem 
z listopada 1935, co łącznie z'.podatkiem  specjalnym , 
spowodowało obcięcie poborów emerytalnych ponad 
50%.

W szystkie te ciosy znosiliśmy cierpliwie, a zarazem 
n imo wszystko ponosiliśm y dalsze o fiary  przez w yku­
pywanie różnych pożyczek państwowych oraz datki do­
browolne na rozmaite cele państwowe i społeczne.

Kiprował nami patriotyzm idealny, ,a w  sposób lo­
ja lny staraliśm y się przez posłuchania, m em oriały i li­
sty otwarte, spow odować życzliwe i lojalne ustosunko­
wanie się Rządu wobec nas.

Doznawszy jednak zawodu w tym kierunku przez 
wydanie dekretu z r. 1935 zostaliśmy zmuszeni, do sil­
niejszego wystąpienia o uchylenie krzywdy, k tóia  dot­
knęła nietylko nas, alęb pośrednio również całe spo­
łeczeństwo.
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